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0 milion 
radioodbiorników

Po zakończeniu kampanii wojen­
nej w Polsce w 1939 r. nakazali Niem 
cy pod karą śmierci złożenie wszyst- 
kilch radioodbiorników.

Nakaz len miał charakter prawny: 
wydane zostało oficjalne rozporządzę 
nie, właściciele aparatów otrzymali 
pokwitowania, robiono pozory, że 
aparaty składane są do depozytu.

W ten sposób Niiemcy zrabowali w 
Polsce około miliona radioodbiorni­
ków. Podobnie stało się również i w 
iinnych okupowanych kTajach na ska­
lę jedynie nieco mniejszą.

Według przedwojennych statysty­
cznych danych (Rocznik Statystycz­
ny 1939 r.) posiadaliśmy ogółem 
1.200.000 zarejestrowanych radioapa­
ratów.

W tym samym czasie w Niemczech 
bvło zarejestrowanych 10 milionów 
odbiorników, t. zn. 10 razy więcej niż 
w Polsce.

A jak przedstawia się ten stosunek 
obecnie?

Nie otrzymaliśmy jeszcze, niestety, 
dokładnych danych z całych Niemiec, 
posiadamy jednak cyfry dotyczące 
okupacji amerykańskiej. Otóż okazu­
je się, że w strefie tej posihdają Niem 
cy 2,5 miliona radioodbiorników!

Ileż natomiast aparatów posiada 
obecnie Polska.

Zaledwie około 150.000!
A więc w samej Jylko strefie oku­

pacyjnej USA, stanowiącej mniej wię­
cej Ѵз całego obszaru okupowanego, 
obywatele byłej III Rzeszy posiadają 
17 razy więcej aparatów niż cała Pol­
ska.

Przy zestawieniu stanów przedwo­
jennych nie wymaga to żadnych dal­
szych komentarzy:' w 1939 r. — 10 
razy więcej, w 1940 r. — 34 razy.

Jasną jest rzeczą, że ,,przyrost“ ten 
dokonany został przede wszystkim 
naszym kosztem.

Nic też dziwnego, że mamy do 
Niemców dalsze pretensje: żądamy 
zwrotu zrabowanych radioaparatów. 
Stanowisko to znalazło swój wyraz 
w uchwałach Ogólnopolskiej Konfe­
rencji Radiowej, która odbyła się 
ostatnio w Warszawie.

Odpowiednia rezolucja Konferen­
cji brzmi:

„Z uwagi na doniosłość sprawy od­
budowy zniszczonej kompletnie przez 
wroga radiofonii polskiej, której Pol­
skie Radio własnymi siłami) odbudo­
wać nie może, Zjazd zwraca się do 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej z go­
rącym apelem o:

c) Rewindykację zagrabionego 
przez Niemców radiowego 
sprzętu nadawczego i labora­
toryjnego, a także odbiorni­
ków radiowych w ilości nie 
mniej niż milion sztuk.

Wypełnienie tych postulatów Zjazd 
uważa za .nakaz elementarnej sprawie

Sprawa Persji w Radzie Bezpieczeństwa
NOW Y JORK. 27.3. Przedwczoraj­

sze zebranie Rady Bezpieczeństwa 
został zgodnie z wolą wszystkich 
członków Rady odroczone na 24 go­
dziny. W dniu wczorajszym członko­
wie Rady zebrali się ponownie na 
swe 25-e skoleii posiedzenie. Na po­
rządku dziennym znajdowała się 
sprawa Persji. s

Pierwszy zabrał głos ambasador 
Gromyko, przedstawiciel ZSRR, któ­
ry postawił wniosek o zdjęcie z po­
rządku dziennego sprawy omawia­
nej. Wniosek swój ambasador Gro­
myko uzasadnił następująco:

I w San Francisko i w Londynie 
jasno został sprecyzowany stosunek 
ZSRR do Organizacji Narodów Zjed­
noczonych i Rady Bezpieczeństwa. 
Stosunek ten został ostatniio potwier­
dzony przez oświadczenia genera­
lissimusa Stalina. Widać z tego, że 
rząd radziecki nie zmienił swego sta­
nowiska i w dalszym ciągu uważa 
Radę za jedyną organizację upoważ­
nioną do załatwiania wszelkich spo­
rów międzynarodowych.

Sprawa Persji powinna być odro­
czona ze względu na to. że od chwili 
wniesienia jej na porządek dzienny 
nastąpiły istotne zmiany. Rozpoczęto 
ewakuację wojsk radzieckich, która 
przy sprzyjających warunkach zosta­
nie zakończona w ciągu pbęciu do 
sześciu tygodni. Ewakuację tę zarzą­
dzono na skutek poroatffnienia, które 
zostało zawarte między ZSRR a Per­
sją. Strony prowadziły ze sobą per­
traktację na skutek uchwały Rady w 
Londynie. Obecn e nie nia więc żad­
nych podstaw, aby Rada zajmowała 
się sprawą Persji, bowiem strony sa­
me spór ze sobą zakończyły i do po­
rozumienia doszły.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych Byrnes sprzeciwił się wniosko­
wi ZSRR stojąc na stanowisku, że 
należałoby wysłuchać oświadczenia 
przedstawiciela Persji a polem pow- 
ziąść odpowiednią uchwałę. Rada 
Bezpieczeństwa ma prawo zawsze za­
żądać złożenia sprawozdań z prze­
biegu rozmów między stronami i 
stwierdzić czy one są zadawalające, 
czy też nie.

Podobne stanowisko zajął przed­
stawiciel W. Brytanii.

(jliwoścl w stosunku do kraju znisz­
czonego z premedytacją przez okupan 
ta.

Niezrozumiała, krzywdząca dla nas 
w tej sytuacji wydaje się troska nie­
których państw sprzymierzonych o 
szybką radiofonizację Niemiec, przy 
równoczesnym braku pomocy dla ra­
diofonii polskiej, z takim trudem 
dźwigającej silę z gruzów“.

Apel uczestników Konferencji do 
Rządu Rzeczypospolitej spotka się na 
pewno z wielkim uznaniem i popar­
ciem całego społeczeństwa Polskiego.

— Domagamy się od Niemców zwro 
tu miliona radioodbiorników!

B. R.

Delegat Polski ambasador Lange 
powołał się w swym oświadczeniu na 
art. 33 ONZ i stwierdził, że ZSRR i 
Persja przystąpiły do bezpośrednich 
rozmów, że obecnie ZSRR oświadcza, 
iż z przebiegu tych rozmów jest za­
dowolony, wobec czego należałoby 
sprawę omawianą odroczyć do koń­
ca przebiegu rozmów nie zdejmując 
jej z porządku dziennego.

Przedstawiciel Holandii, oraz przed­
stawiciel Meksyku stanęli na stano­
wisku, że należałoby wysłuchać o- 
świadczenia delegata Persji.

Delegat Stanów Zjednoczonych po­
stawił wniosek o przegłosowanie 
wniosku ambasadora Gromyko o od­
roczenie rozpatrywania sprawy per­
skiej do dnia 10 kwietnia.

Wynik głosowania był następują­
cy: Delegaci Polski i ZSRR głosowali 
za wnioskiem, przeciwko wnioskowi 
głosowało dziewięciu przedstawicieli.

Po głosowaniu rozwinęła się dal­
sza dyskusja. Obrady trwały sześć

Nowe oświadczenie generalissimusa Stalina
NOWY JORK, 27. 3. Naczelny dy­

rektor agencji prasowej United Press 
przesłał na ręce generalissimusa Sta­
lina depeszę z prośbę o udzielenie 
wyjaśnień w sprawił* Persji. Odpo­
wiedź taka byłaby podana z pośred­
nictwem prasy do ogólnej wiadomo­
ści i dokładnie poinformowałaby czy­
telników całego świata.

W odpowiedzi na powyższe gene­
ralissimus odpowiedział drogą tele­

Hess i Hibbentrop
NORYMBERGA, 27. 3. Obrona Ru­

dolfa Ilessa przedstawiła dokumenty 
z przebiegu rozmów Messa po wylą­
dowaniu- w Anglii. Obrona twierdzi­
ła, że Mess pragnął doprowadzić do 
pokoju. W odpowiedzi na powyższe 
oskarży ciek- stwierdzili, że Mess w 
stosunku fio Anglii używał pogróżek, 
twierdząc, że ciężki los spotka Anglię, 
gdy tylko Niemcy użyją swej Luft­
waffe i łodzi podwodnych. Prędzej 
czy później Anglia zmuszona zosta­
nie do kompromisu. Poza tym obro­
na podała do wiadomości, że Hess 
odmawia składania jakichkolwiek 
zeznań, bowiem uważa, że Trybunał 
nie jest kompententny do rozpatry­
wania jego sprawy. *

O układ pr*ztg jaźni
BELGRAD, 27. 3. Marszałek Tito 

po powrocie do kraju oświadczył, że 
w najbliższym czasie zostanie zawar­
ty między Czechosłowacją a Jugosła­
wią układ przyjaźni i wzajemnej po­
mocy. Sprawa zawartego układu z 
Polską odbija się w całej Jugosławii 
szerokim echem. Ze wszystkich miast 

godzin. \V wyniku dyskusji przyjęty 
został wniosek delegata Francji żąda­
jący utworzenia specjalnej podko­
misji, która by w dniu dzisiejszym 
postawiła przed Radą golctwy wnio­
sek rozpatrzenia sprawy. Do podko­
misji powołano delegatów: St. Zjed­
noczonych, Francji i ZSRR. Wnosek 
ten uzyskał większość 9 głosów. 
Przeciwko głosowali delegaci Meksy­
ku i Holandii

Podkomisji złożono do opracowa­
nia trzy wnioski:

1) Odroczenie sprawy omawianej 
do dnia 10 kwietnia rb.

2) Zaproszenie przedstawiciela Per 
sji do złożenia swego oświadczenia.

3) Sprawę całą odroczyć do czasu, 
aż obie strony złożą w tej sprawie 
swe. wspólne oświadczenie o dojściu 
do porozumienia.

Na powyższym posiedzenie Rady 
zostało odroczone do dnia dzisiej­
szego do godz. 3-ej po poł.

graficzną składając podziękowanie 
za uprzejmą propozycję i oświadcza­
jąc, że argumenty Churchilla nie mo­
gą być nazwane pozytywnymi. Od­
nośnie sprawy Persji to sprawa wy­
cofania wojsk radzieckich z Persji 
została opracowana na skutek poro­
zumienia obustronnego i dlatego też 
cała sprawa przestała być kwestią 
sporną.

W dalszym ciągu procesu udzielo-* 
no głosu obronie Ribbentropa. Obroń 
ca starał się udowodnić, że Ribben- 
Irop nie prowadził samodzielnej poli­
tyki zagranicznej. Był tylko narzę­
dziem w ręku Hitlera i jedynie Hitler 
jest odpowiedzialny za całość tej po­
lityki. Zeznań Ribbentrop składał 
osobiście nie będzie, ze względu na 
stan swego zdrowia.

Oskarżyciel oświadczył, że na sku­
tek orzeczeń lekarskich, stan zdrowia 
oskarżonego nie przeszkadza w skła­
daniu zeznań. Ribbentrop najzwy­
czajniej boi się tych zeznań, aby nie 
obciążyć w ogniu krzyżowych pytań 
siebie lub swych współkolegów.

donoszą o wielkich wiecach zwoła­
nych z tej okazji. Na wiecach łych 
wyrażana jest szczera râtlosé z racji 
zawarcia układu z Polską, przyczyni 
ludność gorąco manifestuje na rzecz 
Polski, nadsyłając rezolucję i depe­
sze do ambasady polskiej w Belgra­
dzie. '$<
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Ciekawe wyniki spisu ludności
WARSZAWA, 27. 3. Główny Urząd 

Statystyczny podał do wiadomości, 
że na skutek przeprowadzonego w 
dniu 14 lutego rb. powszechnego spi­
su ludności Polska liczy obecnie 23 
miliony 622 tysiące 334 mieszkań 
rów. W miasteczkach zamieszkuje 
7.412.087 mieszkańców, z co stanowi 
31%, a na wsiach — 16.210.247 mie 
szkańcówT^m stanowi 69%.

Przeciętnie biorąc wypada obecnie 
w Polsce na km. kw. 75 mieszkań­
ców. Najwięcej ludności posiada 
Łódź (496.861), drugie miejsce zaj­
muje Warszawa, trzecie — Kraków, 
czwarte — Poznań, piąte — Wroc­
ław, szóste — Bydgoszcz i t. d. Osta 
tnim z większych miast jest Kalisz po-- 
siadający ponad 50.000 mieszkań­
ców. Wszystkie inne miasta posiada­
ją. mieszkańców poniżej 50.000.

Najwięcej ludności zamieszkuje w 
wojew. poznańskim (2.424.078), naj­
mniej w województwie mazurskim 
(352.868). Na ziemiach dawnych za­
mieszkuje ponad 18 milionów, a na 
ziemiach odzyskanych ponad 5 milio­
nów mieszkańców.

Energia atomowa
WASZYNGTON. 27. 3. Do senac­

kiej komisji został przesłany tajny 
projekt kontroli nad energią atomo­
wą. Projekt ten został opracowany 
przez specjalny komitet powołany 
przez ministra Byrnesa.

Terenowo największym wojewódz­
twem jest województwo poznańskie, 
najmniejszym województwo Pomo 
rza Zachodniego.

WW Grecgî
ATENY. 27. 3. Odbywają się w ca­

łej Grecji masowe wiece, urządzane 
przez stronnictwa lewicowe. Z górą 
35 tysięcy osób wysłuchało przemó­
wień przewódców politycznych w 
sprawie bojkotowania wyborów. Wy­

Mowa nota Francji w sprawie Hiszpanii
PARYŻ, 27. 3. Rząd Francji złożył 

na ręce rządów W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych nową notę w sprawie 
Hiszpanii. W nocie tej rząd Francji 
oświadcza, że będzie dążył wszelki­
mi siłami i wywierał odpowiedni na­
cisk na to. abv zmusić gen. Franco

0 niepodległość dla Indii
LONDYN, 27. 3. Z Bombaju dono­

szą, że w New Delphi odbyła się konfe" 
rencja prasowa, na której minister 
dla spraw Indii oświadczył, że celem 
najbliższej konferencji jest .ustalenie 
planu według którego mieszkańcy 
Indii określą swą przyszłość. Obeęnie 
są prowadzone przygotowania admi­

Hoover w Genewie
GENEWA, 27. 3. Przybył tu Her­

bert Hoower i przeprowadza rozmo­
wy ze Szwajcarskim Czerwonym 
Krzyżem w przedmiocie organizacji 
pomocy wygłodzonej Europie.

bory mają się odbyć za 4 dni. W Ate­
nach kursują pogłoski o możliwości 
dokonania puczu monarchistycznego 
by w ten sposób nie dopuścić do kom­
promitującego wyniku wyborów wo­
bec absencji lewicy.

do ustąpienia, sprawy hiszpańskiej 
jednak nie wniesie pod obrady Rady 
Bezpieczeństwa, a odkłada ją do roz­
patrzenia na przyszłą konferencję 
ministrów soraw zagranicznych, któ­
ra ma się. odbyć w kwietniu br. w Pa­
ryżu.

nistracji hinduskiej. Aczkolwiek In­
diom pozostawiona została swobodna 
wola co do określenia swej przyszło­

ści, jesteśmy przekonani — oświad­
czył minister — że Indie nie zerwą 
wspólnoty narodów brytyjskich wi­
dząc w tym pewne korzyści dla przy­
szłości swego kraju.

Polska a Austria
WIEDEŃ, 27. 3. Między Polską a 

Austrią zawarła została umowa han­
dlowa na podstawie której Polska 
dostarczy Austrii węgiel, porcelanę 
izolacyjną i inne towary, wzamian 
czego otrzyma kosy, sierpy, urządze­
nia wiertnicze, obrabiarki, narzędzia 
lekarskie i inne.

Okupacja Bandungu
LONDYN, 27. 3. Miasto Bandung 

zostało zajęte przez wojska brytyj­
skie. Powstańcy indonezyjscy wyco­
fują się (3 część miasta zniszczyli). 
Zniszczone zostały cysterny, składy 
amunicji, kościoły, dworzec kolejo­
wy, telefony i I. p.

Wybory we Włoszech
RZYM, 27. 3. Przeprowadzone w 

północnych Włoszech wybory samo­
rządowe dały w 27 gminach zwycię­
stwo blokowi komunistyczno-socjali- 
stycznemu, a w 17 gminach chrześci­
jańskiej demokracji.

Nowy proces
PRAGA, 27. 3. Rozpoczął się tu 

proces protektora Czech Hermana 
Franka. Oskarżony on jest o wymor­
dowanie 250 tysięcy Czechów. W 
pierwszym dniu rozprawy Frank 
oświadczył, że wyjaśnień składać nie 
będzie, ponieważ jego zdaniem mógł­
by być sądzony jedynie przez Trybu­
nał w Norymberdze.

Referendum ludowe w Polsce Konstrukcje mostowe dla Polski
WARSZAWA. 27. 8. Jak podała 

Socjalistyczna Agencja Prasowa Pre­
zydium CK PPS postanowiło zwrócić 
się do Rady naczelnej PPS, która od­
będzie swe zebranie w dniu 31 mar­
ca z wnioskiem o przeprowadzenie 
referendum ludowego w Polsce.

W czasie takiego referendum lud-

0 pożyczkę dla Francji
WARSZAWA, 27. 3. Rozpoczęły się 

tu oficjalne rozmowy w przedmiocie 
udzielenia pożyczki dla Francji przez 
Stany Zjednoczone. Ze strony Fran­
cji udział w pertraktacjach biorą: 
Blum i Bonnet.

Na normalne tory
„ WIEDEŃ, 27. 3. Dr Gruber, au­
striacki minister spraw zagranicz­
nych oświadczył, że stosunki poli­
tyczne i gospodarcze Austrii wkra­
czają na normalne tory. Do tego cza­
su zawarto umowy handlowe z Wę­
grami, Czechosłowacją, Jugosławią i 
Polską. Obecnie będą prowadzone 
rozmowy z państwami Skandynawii, 
Bliskiego Wschodu i Południową 
Ameryką celem nawiązania jak naj­
ściślejszych stosunków gospodar­
czych i kulturalnych

Dalsze odznaczenia
WARSZAWA, 27. 3. W ambasa­

dzie jugosłowiańskiej odbyła się uro­
czystość udekorowania odznaczeń a- 
mi jugosłowiańskimi, przyznanymi 
przez marszałka Tito ministrów" Ma­
tuszewskiemu, ministrowi Jędry- 
chowskiemu, prof. Michałowiczowi, 
prezydentowi Tołwińskiemu i innym.

Ewakuacja niemców
KATOWICE. 27. 3. Od pierwszego 

dnia ewakuacji niemców po dzień 
dzisiejszy wyjechało z Dolnego Ślą­
ska 100 tysięcy osób. Do tego czasu 
niemcy wyjeżdżali dwoma pociąga­
mi na dobę, obecnie będą w tym celu 
użyte trzy pociągi, a od 1 kwietnia 
cztery.

ność całej Polski będzie mogła za­
brać głos przed wyborami do parla­
mentu w przedmiocie głównych za­
gadnień konstytucyjnych (jedno czy 
dwuizbowość przyszłego parlamentu), 
ustrojowych i z polityki zagranicz­
nej.

Władze PPS liczą, że do wniosku 
tego przyłączą się także inne stron­
nictwa blokû demokratycznego i zde­
cydowanie go poprą. W ten sposób 
naród polski będzie mógł wybrać so­
bie drogi po których ma kroczyć w 
najbliższej przyszłości.

W Paleitynie eui*e
LONDYN, 27. 3. W Tel Aviv doko­

nano naoadu na posterunek policji, 
przyczyni pod gmach podłożono 
miny. W śródmieściu wysadzono w 
powietrze tor kolejowy. Policja bry­
tyjska zmuszona była do ot ware.a

Sądy obywatelskie w Polsce
WARSZAWA, 27. 3. W Polsce w 

najbliższym terminie zostaną wpro­
wadzone t. z w. Sądy Obywatelskie. 
Sędziego Obywatelskiego, jego za­
stępcę i ławników wybiorą Gminne 
Rady Narodowy. Kandydatami będą 
osoby posiadające nieskazitelną prze­
szłość, ukończone 30 lat życia i' je­
żeli przynajmniej jeden rok zamiesz­
kują w jednej gminie.

Kompetencji sądów- tych będą pod­
legały sprawy cywilne o ile przed­
miot sporu nie przeniesie 1500 zł.

Przed ostatnią sesją Liga Narodów
GENEWA, 27. 3. Wszystkie sale 

pałacu Ligi Narodów są już przygo­
towane do przyjęcia 40 przedstawi­
cieli narodów, którzy zjadą się na 
ostatnią sesję Ligi Narodów- celem 
zlikwidowania jej. Sesja została wy­
znaczona na dzień 8 kwietnia rb. 
Przedstawicielem Francji ma być mi­
nister Bidault. Sekretarz Ligi Naro­
dów- zwrócił się do wszystkich państw 
z prośbą o mianowanie swych przed­
stawicieli. „Oś“ naturalnie nie zosta*

LONDYN, 27. 3. W Izbie Gmin je­
den z angielskich podsekretarzy sta­
nu oświadczył, że w najbliższym cza­
sie zostaną do Polski wysłane kon­
strukcje mostowe wartości 535 tysię-

Dosięgnie ich ręka polska
WARSZAWA, 27. 3. Wszystkie oso­

by, które piwczyniły się do wywie­
zienia ołtarza Wita Stwosza z kościo­
ła Mariackiego w Krakowie zostały 
wciągnięte na listę przestępców wo- 

ognia do demonstrantów-. W czasie 
przybycia statku z nielegalnymi emi­
grantami ludność uczyniła barierę 
by nie dopuścić do wylądowania. Po­
licja zmuszona została do interwen­
cji.

oraz wszystkie spory o zakłócenie 
posiadania. Ponadto do kompetencji 
będą należały sprawy karne mniej­
szej wagi, jak np. najście domu, lek­
kie uszkodzenie ciała, przekroczenie 
przepisów alkoholowych, obelgi, za­
kłócenie spokoju i t. p.

Sąd Obywatelski będzie rozpatry­
wał sprawy w komplecie jednego sę­
dziego i dwóch ławników. Od wyro­
ku Sądu Obywatelskiego skazanemu 
przysługuje apelacja do Sądu Okrę­
gowego.

ła zaproszona. Wszystkie państwa 
należące do „Osi“ wystąpiły z wyjąt­
kiem Bułgarii w czasie Wojny z Ligi 
Narodów.

Stan wody na Wiśle
WARSZAWA, 27. 3. Stan wody na 

Wiśle w- dniu dzisiejszym przedsta­
wiał się następująco: Kraków — 270, 
Sandomierz — 289, Zawichost—405, 
Warszawa — 242, Płock — 455, To­
ruń 522, Tczew — 694. 

cy funtów szterlingów. Konstrukcje 
te zostaną Polsce przekazane bez­
płatnie ze względu na ogrom znisz­
czeń jakie w Polsce po wojnie zo­
stały.

jennych. Obecnie lista la została uło­
żona Komisji Kontrolnej w Berlinie, 
celem wyrażenia zgody na przewie­
zienie przestępców do Polski i osa­
dzenie ich w więzieniach polskich.

Pożegnalna wizyta
WARSZAWA, 27. 3. W dniu wczo­

rajszym premier Rządu Jedności Na­
rodowej oh. Osóbka Morawski przy­
jął na pożegnalnej wizycie polskiego 
biskupa katolickiego ze Stanów Zjed­
noczonych ks. biskupa Woźnickiego.

Kryzys rządowy w Belgii
BRUKSELA. 27. 3. Przedstawiciel 

partii katolickiej Descrive oświad­
czył, że nie będzie mógł utworzyć 
rządu przed początkiem przyszłego 
tygodnia.

Strajki i rozruchy
BARCELONA, 27. 3. Dotkliwy 

brak Chleba wywołał tu strajki i roz­
ruchy głodowe. W innych miastach 
demonstranci zdemolowali sklepy 
spożywcze.

Zbiorowa mogiła
BERLIN. 27. 3. Pod Poczdamem 

odkryło zbiorową mogiłę, w której 
znaleziono truoy 23 kobiet. Wszyst­
kie one mają przestrzelone głowy. 
Najprawdopodobniej są to młode ży­
dówki rozstrzelane przez SS manów 
w kwietniu 1945 roku w okresie zbli­
żania się do Berlina Armii Czerwo­
nej.
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„Maraton^ — „Lrijw“ 8:<>
Mecz bokserski pomiędzy toruń­

skim „Maratonem“ a Włocławskim 
.„Zrywem“ zakończył się nieznacz­
nym zwycięstwem „Maratonu“ w 
stosunku 8:6.

Wyniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco:

Waga piórkowa: Gumowski z Ma­
ratonu wygrywa na punkty z Sucho­
dolskim.

Waga musza: Rybicki z Maratonu 
wygrywa na punkty z Karwą. Prócz 
•chęci do walki zawodnicy nie poka­
zali nic. Poziom techniczny niski. 
Naszym zdaniem wynik remisowy 
byłby słuszniejszy. Protesty publiez 
ności trwały około 5 minut. Przedsta­
wiciele widzów udali się nawet do 
stołu sędziowskiego żądając wyjaśnię 
nia, czego sędzia odmówił. I słusznie. 
Sędzia bowiem postępuje w myśl re­
gulaminu. a za ocenę odpowiada 
przed właspym sumieniem i Władza- 

-mi Związku. Publiczność nie może 
sugerować sędziemu takiego, czy in­
nego wyniku.

Waga kogucia-: Furmanek z Mara­
tonu przegrywa na punkty z Rostal- 
skim.

Waga piórkowa: Kwaśniewski Ma­
raton — Jagodziński. Walka jak po­
przednio. na niskim poziomie tech­
nicznym. Sędzia ogłasza remis.

Waga lekka: Stvraiiowski Mara­
ton — Krysiak. W walce tej podkre­
ślić należy chwilami bardzo ładną 
walkę i dobry nożom techniczny. 
Znacznie lepszy Krysiak, często za­
pędza przeciwnika do lin i atakuje. 
Krysiak zwyciężył przez techniczny 
"k. o.

Waga* lekka (druga) Sikora z Ma­
ratonu — Romantowski II. Sędzia 
-eręsto interweniuje, nie dając się wy­

W skrócie
Doroczny wyścig pomiędzy druży­

nami uniwersytetów Cambrige—Ox­
ford rozegrany na Tamizić przyniósł 
zwycięstwo drużynie Cambrige. Za­
znaczyć należy, że w okresie wojny 
wyścig ten nie był rozegrywany. W 
roku bieżącym rozegrano go po raz 
$)1. Cambrige wygrał po raz 49.

Dnia 30 kwietnia rozpoczną się 
•czterodniowe rozgrywki o mistrzo­
stwo w piłce koszykowej Europy.

W rozgrywkach o mistrzostwo o-

„T fzymamy Straż nad Odrq'
Jak już donosiliśmy dnia 12 kwie­

tnia rozpocznie się wielka impreza 
sportowa pod hasłem „Trzymamy 
straż nad Odrą“.

W ramach tych uroczystości odbę­
dzie się szereg imprez w każdej dzie­
dziny życia sportowego.

Oprócz zawodów, które rozegrane 
zostaną na boiskach przewidziane są:

„Nie chce być białym murzynem“
Członek byłego Związku Powstańców Śląs 

kich kpt. Teodor Ludyga oficer Sztabu w Na 
cielnym Dowództwie Polskich Sił Zbrojnych w 
Londynie, który w dniach ostatnich wrócił na 
.Śląsk nadesłał do redakcji „Trybuny Robotni- 
ceej“ list, który w skróceniu przedrukowujemy:

Od września 1939 roku służyłem w 
szeregach Wojska Polskiego, znajdu­
jącego się poza granicami mej ojczy­
zny i ani na chwilę nie wątpiłem, że 
i ja, i my wszyscy, którzyśmy, nie 
skapitulowali przed hordami hitle­
rowskimi wrócimy do oswobodzonej 
i wolnej Polski. Wczoraj, dnia 22 

prowadzić z równowagi uwagami pu­
bliczności. W pewnym momencie Ró­
ma ntowski nadziewa się na serię Si­
kory i idzie na deski do 9. Sikora wy­
grywa przez k. o. w pierwszej run­
dzie.

Waga półśrednia: Borkowski Ma­
raton — Konarzewski. Walka żywa, 
często gwałtowna. Polowanie na cio­
sy, przeważnie proste, silne. Ataki i 
zwarcia. Siły równe. Wynik remiso­
wy.
Waga średnia: Jarosz wygrywa wal­
kowerem wskutek nadwagi Grabow­
skiego. Zgadza się jednak na walkę 
towarzyską. Walka ładna, bardzo ży­
wa. Zawodnicy są stale w ofensywie. 
W pewnym momencie, po kilku sil­
nych ciosach Jarosz idzie na deski 
do 9. K. o. dla Grabowskiego

Sędzia ringowy — ob. Mrowiński 
z Torunia. Sędziowie punktowi prof. 
Dyźewski (Włocławek) i Grabowski 
(Toruń).

Na przyszłość organizatorzy po­
winni bezwzględnie usunąć część pu­
bliczności będącej przy linach, a Ko­
ledzy i przyjaciele nie tylko dopingu­
ją, ale jednocześnie pouczają wska- 
zńjąc miejsce uderzenia, co jest abso­
lutnie niedozwolone i na co powinni 
zareagować sędziowie punktowi. Trze­
ba stworzyć równe warunki dla obu 
stron walczących.

Na ring należałoby puszczać za­
wodników już bodaj z jakąś techni­
ką, którą powinni nabyć na trenin­
gach lub sparingu. Sama tylko chęć 
walki nie wystarcza, trzeba coś 
umieć, i dać coś publiczności. Ucznio­
wie szkół średnich nie mogą brać ir 
działu w zawodach międzyklubo- 
wych. Zabrania tego zarządzenie mi­
nisterialne.

kręgu poznańska „Warta“ zwycięży­
ła w piłce nożnej „Dąb“ w stosunku 
4:1.

Znana polska tenisistka i jedyna z 
najleoszych przed wojną rakiet świa­
ta Jędrzejowska, która szczęśliwie 
przetrwała wojnę, została zaproszona 
na turniej tenisowy w Wimbledonie.

Reprezentacja pięściarzy Katowic 
zwyciężyła reprezentację Pardubic w 
stosunku 10:6, a reprezentację Brna 
9:5.

spław wioślarsko-żeglarski do Szcze­
cina polskimi szlakami wodnymi 
oraz zjazd gwiaździsty kolarzy z ca­
łego kraju.

Zapalone wieczorem 12 kwietnia 
ogniska i pochodnie będą znakiem 
rospoczęcia tej na wielką skalę zakro­
jonej uroczystości sportowej.

marca 1946 r., po przeszło sześciolet­
niej nostalgii, po codziennych tęskno­
tach i marzen iach o swoim kraju, 
znalazłem się znowu w rodzinnych 
Stroniach Śląska, jako wolny obywa­
tel we wolnej ojczyźnie.

Niestety, dotychczas nie wrócili 
wszyscy moi koledzy-źołnierze z Pol 
skich Sił Zbrojnych zagranicą.

Jakie są powody?
że wraca tak mała garstka żołnierzy i 
oficerów do swego kraju? Go ich 

wstrzymuje? Jakie są ich nadzieje na 
przyszłość?

Oto pytania, które stawiane mi są 
codziennie w rozmowach ze starymi 
znajomymi i przyjaciółmi. Postaram 
się pokrótce na to odpowiedzieć.

Przede wszystkim winić należy do­
wództwo oraz oficerów. > Co prawda, 
dzisiaj ich wpływ maleje z dniem 
każdym, specjalnie po rozwiązaniu 
ich jako formacji* wojskowych, ale 
wpływ ten pozostanie nawet po 
przejściu do zawodów cywilnych, bo 
oficerowie, jako materiał inteligent­
ny, zawsze zajmą stanowisko kieru­
jące między pozostającymi na emi­
gracja.

Oni chcą być starostami w libij­
skich osiedlach, oni chcą prowadzić 
naszych chłopów do kopalń afrykań­
skich, onii chcą kierowrać polskimi 
wyrobnikami przy wycinaniu lasów 
kanadyjskich.

Inna grupa oficerów, to ci

zastraszeni.
Sami- się z dumą nazywają „niez- • 

złOmnymi“ (Hard Core), ale wystar 
czy z takim „niezłomnym“ podysku­
tować parę chwil i przycisnąć go do 
muni logicznym rozumowaniem, aby 
ze wstydem wyznał, że to właściwie

STRACH przed wyniszczoną i zbie- * 
dzoną Polską od powrotu go 
wstrzymuje.
Są tacy co boją się odpowiedzial­

ności za różne ich przewinienia i grze­
chy, są i tacv, którzy różnymi kan­
iami i machinacjami (także i pie­
niędzmi publicznymi) dorobili się 
fortun. (Cudowne wille na Capri i w 
Kairze). Ci naturalnie nie pragną 
powrotu.

Ale większość oficerów' i żołnie­
rzy, to uczciwi, prostolinijni i do­
brzy Polacy, którzy tylko czekają 
na znak od swych rodzin, aby do 
kraju wrócić.
Skwapliwie

szukają oni prawdy
o życiu w kraju, Listy od rodziny, od 
matki lub żony, mają dla nich nie­
słychaną wartość; każdy bowiem ro­
zumuje, że przecież ta matka lub żo­
na nie pragnęłaby jego powrotu, gdy­
by on oznaczał śmierć lub więzienie. A 
propaganda tamtejsza głosi, że dla kaź 
dego powracającego do kraju, Rząd 
Polski przygotował stryczek lub wol­
ny bilet na Syberię.

Od miesiąca jestem już na Śląsku. 
Nikt inn e tu nie zamykał, nikt mnie 
nie wysiedlił. Przy wjeździe do kraju 
wypełniłem normalne formalności 
wjazdowe, tak jak się to praktykuje 
przy przekroczeniu każdej grancy 
państwa.

• Celnicy mnie nie szykanowali, bo 
ich wogóle nie widziałem, bo re­
wizji celnej w Gdańsku u nas nie 
przeprowadzono. Wjazd odbył się 
bez najmniejszego kłopotu, ku wiel­
kiemu zdziwieniu nas wszystkich.

Natomiast sprawiono nam wstrę­
ty i kłopoty

przy wyjeździć
z Anglii, przez Anglików. W por­
cie wyjazdowym widziałem pełno 
mocna obserwujących i podsłuchu­
jących nas , ciekawskich16.

Rewizję bagażu przeprowadzano 
kilkakrotnie.
W Gdańsku natomiast sami kiero­

waliśmy naszymi sprawami, bez naj­
mniejszego nadzoru jakiegoś awizo­
wanego nam w Anglii NKWD! Nikt 
nas nie kontrolował, n'kt nas nie 
nadzorował. Były samochody PUR-u, 
odwieźliśmy nasz bagaż do koszar i 
następnego dnia, po wydaniu przez 
NAS żołnierzom bagażu, rozjecha­
liśmy się do swoich rodzn.

— „No dobrze, a jak Ci się podoba

w kraju“?
— brzmi zwykle następne pytanie.

Odpowiadam: Po powrocie do Ka­
towic, nie znalazłem dosłownie nic z 

mojego 25-letniego przedwojennego 
dorobku. Ani mieszkania, ani przed- 
siębiorstwa. Ale gdyby mi jutro da­
wano do dyspozycji samolot i. bilet 
powrotu do „bogatej“ Anglii, to Ci 
go chętnie odstępuję, a sam wolę zo­
stać tu między swoimi i dzielić twar­
dy los odbudowującego się kraju i na 
rodu, do którego należę, bo nie mam 
zamiaru i nigdy go nie miałem, stać 
się „BIAŁYM MURZYNEM** I OB­
CYM WYROBNIKIEM.

„No, ale tu przecież zamykają“!
Odpowiadam: A czy Ty myślisz,, że 

w Anglii lub Ameryce nie zamykają 
przestępców ii kryminalistów? Ja chcę

uczciwie pracować,

chcę być lojalnym i karnym obywa­
telem mego kraju i rządu, nie chcę 
„szabrować“, ani brać łapówek i za 
cóż mieliby mniie zamykać? Każdy 
Anglik i każdy Amerykanin także 
musi być posłuszny swojemu rządo­
wi. Anglik-konserwatysta, któremu 
rząd odbiera i> nacjonalizuje jego ko­
palnię, nawet współpracuje w wyko­
naniu tego zadania, bo rozumie, że 
taka jest decyzja i wola narodu. Po­
maga on rządowi, wbrew osobistym 
interesom!

—„Ale życic tu jest bardzo trudne, 
zarobki głodowe** — brzmi następne 
biadanie.

Pewnie, że po sześcioletnim ogoła­
caniu kraju ze wszystkiego nie może 
być dobrze. Nie wszyscy chcą uczci­
wie pracować. Zadużo jest takich, co 
chcą . „handlować“ i dobrze żyć. W 
Londynie nie ma takiej nadmiernej 
ilości różnych hńndelków’. Ilość re­
stauracji jest tak ograniczona, że 
chcąc zjeść obiad, wszędze trzeba 
czekać i stać w ogonku.

U nas widać

* dotkliwy brak ludzi

do organizacji i brak tak bardzo nam 
potrzebnej dyscypliny społecznej.

Niestety, ci, którym kraj dał wy­
chowanie i wykształcenie siedzą 
bezczynnie zagranicą i gniewają 
się na własny naród, wolą służyć 
obcym, szkolić polskich chłopów 
do uległej pracy na obcej ziemi, 
gdzić zawsze pozostaną niechętnie 
widzianymi przybyszami i intru­
zami.
Na zakończenie apel do wszyst­

kich, którzy mają swoich mężów i 
synów zagranicą: Nie róbcie Waszym 
mężom i synom zawodu. Nie zosta­
wiajcie ich w obcych stronach, w 
obcych warunkach bytowania, w ob­
cym klimacie i pomiędzy obcymi. Bę­
dą Was za to kiedyś nieraz przekli­
nali.

„Wszędzie dobrze, ale najlepiej w 
domu“, mówi stare i mądre przysło­
wie.

A chciażby ten dom był najuboż­
szy, ale to nasz dom.

Kpt. Teodor Ludyga
Oficer Sztabu w Naczelnym Dowódz­
twie Polskich Sił Zbrojn. w Londynie

2/ï dniało s eto rontem u

Wojska 2-go Białoruskiego frontu 
w dniu 28 • marca 1945 roku przy 
współudziale polskich oddziałów 1-ej 
armii polskiej pod dowództwem gen. 
Popławskiego zdobyło GDYNIĘ, wo­
jenną bazę i port polski na morzu Bal 
tyckim.

W walkach o Gdymię wzięto do nie­
woli ponad 9000 jeńców oraz zdobyto 
wielką liczbę broni i materiału wo­
jennego.
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1 Lubrańca
W związku z korespondencją z Lu­

brańca w Nr. 63 Gazety Kujawskiej 
uprzejmie proszę Ob. Redaktora o łas­
kawe umieszczenie w jednym z naj­
bliższych numerów następującego wy 
jaśnienia:

Ośrodek Zdrowia z Lubrańca zosta- 
je przeniesiony ze skrzydła lewego do 
skrzydła prawego zabudowań funda­
cyjnych z istotnej konieczności, po­
nieważ jest lewe skrzydło zniszczo­
ne do tego stopnia, że, jak słusznie 
powiedziano w korespondencji, ^cie­
knie woda i leci śnieg " na głowę pa­
cjentom i pracującemu personelowi.

Adaptacje, które się wykonuje przy 
tym, są nieznaczne i przeszkodzą w 
urządzeniu szpitala w tej postaci, ja­
kiej życzy sobie tego część społeczeń­
stwa o ile sprawa ta należycie dojrze­
je i stanie się realną. Narazić sprawa 
ta nie ruszyła jeszcze naprzód poza 
ambicją posiadania szpitala i opinią 
części społeczeństwa oraz prośbą o 
udzielenie zapomogi. Brak nawet, jak 
dotąd, -jakiegokolwiek planu organi­
zacyjnego z uwzględnieniem chociaż­
by zasadniczego statutu (czyją włas­
ność stanowiłby szpital, kto miałby 
dostarczyć środków utrzymania, bu­
dżetu, kosztorysu adaptacji i urzą­
dzeń, przewidywane* pokrycie wydat­
ków itd.).

Wtajemniczeni, o których mowa w 
korespondencjach, są mylnie poinfor­
mowani, ponieważ żadnych zapomóg 
na odbudowę zniszczonego skrzydła 
ani Starostwo ani miasto Lubraniec 
nie otrzymało mimo usilnych starań, 
podjętych przez Wydział Powiatowy 
i Lekarza Powiatowego we właści­
wym czasie.

Przyznana natomiast została zapo­
moga na budowę kąpieliska z Naczel­
nego Komisariatu do Walk z Epide­
miami, które to kąpielisko w sutery- 
nacli prawego skrzydła znajduje się 
obecnie w budowie. Nie przesądzając 
narazić wyników projektu zorganizo­
wania szpitala na 20 łóżek w Lubrań- 
cu po jego dokładnym zbadaniu z 
punktu widzenia gospodarczego, na­
leży'jednak brać pod uwagę, że szpi­
tale tego rodzaju są nieekonomiczne i 
nie wytrzymują kalkulacji gospodar­
czej.

W ramach niniejszego sprostowa­
nia trudu > byłoby tę sprawę omawiać 
szerzej, wobec czego postaram się 
wrócić do niej w jednym z komuni­
katów własnych, które za łaskawym 
zezwoleniem Ob. Reda która będą po­
dawał w dalszych numerach Gazety 
Kujawskiej.

W każdym bądź razie szpital w Lu- 
brańcu ze względu na swoją szczu­
płość i położenie nie może być zagad­
nieniem ani państwowym, ani powia­
towym, a jedynie lokalnym,. Musiał- 
bv się więc opierać na funduszach 
gminnych. Wysuwa się argument, że 
okolice Lubrańca są zamożne, jed­
nak nie znajduje to należytego wyra­
zu w budżetach gminnych, które nie 
są w stanie podołać zadaniom o w iele 
mniej kosztowniejszym jak np. utrzy 
manie ośrodka zdrowia.

Ministerstwo Zdrowia* Publicznego 
z wyżej wyszczególnionych zasadni­
czych względów nie zalecą organ zo- 
wania małych szpitali, natomiast 
idzie po linii urządzenia przy ośrod­
kach zdrowia kilkodóżkowych izb 
chorych na przypadki położnicze i 

nagłe wypadki chirurgiczne. Tego ro­
dzaju izba chorych przewidziana jest 
również w ośrodku zdrowia w Lu- 
brańcu.

W tym stanie rzeczy zyskuje mia­
sto Lubraniec 3 instytucje zdrowia, 
mianowicie: ośrodek zdrowia w wa­
runkach możliwych do pracy, kąpie­
liska oraz izbę chorych. Gorzej się 
przedstawia sprawa z remontem le­
wego skrzydła budynku, ponieważ 
jest to budowla b. stara, murowana 
na zaprawie glinianej, wskutek czego 
ściany usuwają się i grożą zawale­
niem, dach całkowicie zniszczony, 
stropy przegniłe itd.

Koszt odbudowy w/g kosztorysu z 
miesiąca czerwca r. ub. wyniósł 
74.000 złotych, obecnie wielokrotnie 
większy. Funduszów na odbudowę nie 
ma a gdyby nawet bvły, należałoby 
dokładnie się zastanowić, czy byłyby 
obe celowe, czy niewskazane byłoby 
raczej przeznaczyć budynek len do 
rozbiórki.

Sprawy, poruszone w piśmie Ob. 
Redaktora, były rozpatrywane z 
bezpośrednim udziałem Ob. Starosty 
Powiatowego i w porozumieniu z 
Urzędem Wojewódzkim. Rozstrzy­
gnięcie sprawy szpitala i ośrodka 
zdrowia miało miejsce na posiedzeniu 
Rady Narodowej z udziałem Ob. Sta­
rosty i czynników fachowych.

Powstaje zapytanie, skąd to dalsze 
mącenie i niepokojenie opinii publi­
cznej i jakie jest tego źródło? Ś wątło 
na tę sprawę rzuca dyskusja na po­
siedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
m. Lubrańca.

Zamożność okolic Lubrańca przy­
ciąga na ten teren lekarzy i obecnie 
Lubraniec posiada dwóch dobrych i 
doświadczonych lekarzy z krzywdą 
dla innych okolic powiatu. Np. w 
Brześciu Kujawskim, gdzie powinno 
być, dwóch lekarzy, jest jeden, a i ten 
wkrótce wyjeżdża, powołany na kli­
nikę. W Chodczu jedyny lekarz powo­
łany został do wojska.

Kandydatów na stanowiska tych 
lekarzy nie ma i mała jest nadzieja 
na uzyskanie ich. W Lubrańcu nato­
miast społeczeństwo miejscowe, ma­
jąc pod tym względem luksusowe wa­
runki, podzieliłeś się na dwa obozy, 
grupujące sic dookoła dwóch lekarzy 
o odmiennych dążeniach i z tego wy­
nika cały ten „mentlik“.

Sprawa rozmieszczenia lekarzy w 
terenie iest zagadnieniem istotnie 
ciężkim i wymagtf*'pilnego rozwiąza­
nia ze strony Min. Zdrowia w imię 
najżywotniejszego interesu ludności.

L. P

OqloszenîP;
Sąd Okręgowy w Toruniu Wydział Zamiej­

scowy we Włocławku Oddział Cywilny obwie­
szcza, że w sprawie Nr. C. 44/46 z pozwu An­
toniego PAKULSKIEGO p-ко Cecylii PAKUL­
SKIEJ o rozwód został wyznaczony adw. Igna­
cy Daniłowicz, zani. we Włocławku przy ulicy 
Karnkowskiego Nr. 31 kuratorem dla zastępo­
wania nieznanej z miejsca pobytu Cecylii Pa­
kulskiej.
........... V-""-- -i,- —
OGRÓD w śródmieściu do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Starodębska 11 m. 3.

Unieważniam zg ną kurtę rejestr 
K. K U ni iiaz*i ko: Baranowski Czesław 
Kowal, Kazimierza Wielkiego 3.

UNIEWAŻNIAM skradzione prav.o jazdy mo­
tocyklowe Nr. 1184 na nazwisko: Kostro Hen­
ryk, Warszawa, Grodzieńska 46 m. 10.

długoletni współpracownik Banku 
Złotym Krzyżen Zas'ugi. ostatilo
Oddział w Włocławku, po długich i ciężkich cierpieniach oia'rz n- 

mentami zmarł dnia 25 marca 1946 r, przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na cmentarzu Powązkowskim.

Bank Hand Iowy tw llarszauie 
Oddział w Włocławku

Kronika
DYŻURY APTIKi
Dziś Stary Rynek

W TEATRZE.
Itemi Kują will i ej

Wkrótce
Teatr Polski z Bydgoszczy 

? ? ?

DzJsiai
Czwartek 

28
MARCA

Jana Kapistrana

W lusterku

fajeczka
Plac Dąbrowskiego, a przez trawniki 
kilku przechodniów gna...
Czemu chodników chcecie unikać, ** 
co brak zieleni wam da?...

Na to się ozwał z boku stojący: 
dlaczego dziwisz się waść?
Zawczasu szukają na tej łące 
miejsca, gdzie będą się paść...

Agapit.

Z uroczystości 40 lecia Zakładów 
Rzem.-Wych. Święto patrona Zakła­
dów związane jednocześnie z 4(Mą 
rocznicą istnienia było poprzedzone 
trzydniowymi rekolekcjami dla wy­
chowanków i pracowników.

W dniu św. Józefa rano zostało od­
prawione w kaplicy Zakładów uro­
czyste nabożeństwo celebrowane 
przez nroboszcza parafii Serca Jezu­
sowego, podczas którego wszyscy wy­
chowankowie i członkowie przystą­
pili do Stołu Pańskiego.

Wspólne śniadanie zgromadziło nie 
tylko członków i wychowanków Za­
kładów, lecz także i pracowników 
(byłych wychowanków) wraz z rodzi­
nami.

Na uroczystości był obecny ob. vi- 
ceprezydent Bombolski. W godzinach 
popołudniowych wychowankowie i 
pracownicy Zakładów zwiedzili Młyn 
Elektryczny „Społem“ i Fabrykę Ce­
lulozy.

Zwiedzający — przyszli rzemieślni­
cy i fachowcy mieli możność zetknąć 
się z odradzającym się polskim, prze­
mysłem, który potrzebuje dzielnych 
pracowników i dobrych obywateli, 
rozumiejących konieczność wytężo­
nej pracy dla kraju.

...W chwili gdy rozmyśla? nad swoim położeniem, uczuł nagle, że 
teren, na którym się znajduje, zaczyna się unosić i Irkko falować Zanim

• się zorientował, powierzchnia lodu pękła z hukiem. Slim wydawszy pisk
przerażenia wpadl w głąb rozk łyganej wiatrem toni...

Oto urywek świeżo wydanej powieści dla młodzieży- Andrzeja Gryfa p. t, 
W КНЛІХІЕ ŚMEGÓW

Autor zrany szt r< kim iztsz. m izyielnóów daje barwny opis p r z y g ó d malej 
dziewczynki i białego niedźwiadka na dalekiej północy. Obok intriesuj cej treści znajdu­
jemy w książce tej szer*g rzeryy pouczaiących, podanych w sposób prosty i bezpośredni. 
Książka posiada barv ną dwukolorową okładkę. Cena 65— zł, z przesyłką poleconą 

70.— zł, z zaliczeniem pocztowym 80.— zł.
Księgarnia Powszechna i DruHarma Diecezjalna 

Włocławek, ulica BrzesKa Ą

Handlowego w Warszawie S A, 
Dyrektor В nku Handlowego w

odznac ony 
warszawie, 
św. Sakra-

Kalendarzyk słowiańsKł

Krzesisława

wschód o godzinie 5 22 
zachód o godzinie 18 Ol

Konferencje o wyborze zawodu dlæ 
maturzystów. Staraniem Towarzy­
stwa Przyjaciół Młodzieży przy Gim­
nazjum im. Długosza odbędzie się 
szereg wykładów dla maturzystów a 
wyborze zawodu.

Prelegenci zaznajamiają młodzież: 
z blaskami i cieniami zawodu praw­
nika, handlowca, lekarza, farmaceu­
ty, inżyniera i nauczyciela. Specjal­
nie będą uwzględnione studia na wyż­
szych uczelniach.

W najbliższą niedzielę t. j. dnia 31 
marca b. r. w gmachu im. Długosza 
przy ul. Łęskiej Nr. 26 zostaną wy­
głoszone następujące konferencje:

O godz. 11-tej oh. Adwokat Zyg­
munt Prószyński „O zawodzie praw­
nika“, o godz. 11.45 oh. Konstanty Ja 
błoński ,,() zawodzie handlowca“.

Na powyższe odczyty Towarzystwo-. 
Przyjaciół Młodzieży przy .Gimnaz­
jum im. Długosza zaprasza maturzy­
stów wszystkich szkół włocławskich.

Wstęp bezpłatny. Data następnych 
wykładów będzie podana w osobnym 
komunikacie.

Z Zrzeszenia Właścicieli Nierucho­
mości. Przypominamy, że dzisiaj, 28 
marca o godz. 18-tej w sali Rady 
Związków Zawodowych, Słowackiego 
la, II piętro , odbędzie się zebranie 
inform,acyjne dla członków Zrzesze­
nia.

Emeryci Państwowi, Samorządowi 
i PKP proszeni są o liczne przybycie 
na walne roczne zebranie mające się 
odbyć w dniu 29 marca rb. w sali 
prz'T Radzie Związków Zawodowych, 
przy ul.»Słowackiego Nr. 1 —• II pię­
tro, piątek godz. 15.30 popołudniu. 
Szczegóły były podane w kronice w 
dniu 20 marca rb., o czym przypomi­
na się.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. szerokości, 1 szpalta po 5 zł., reklamowe 10 zł.
2 » teraeiwowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada. C — 12 '< 8 PRENUMERATA MIESIĘCZNA 40 zł., z przesyłką pocztową 45 zł.
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